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że miłość bliźniego nie była 
cąłkiem nieznaną w czasach poprzedzających 
chrystyanizm. _ Zacytowawszy kilka pięknych 
z 'Terencyusza i Cycerona wyjątków, które w ich 
wyobraźni, były niejako odblaskiem zorzy ewan- 
gelicznćj, tak dalej przemawia: 

Wszakże, gdy im się bliżćj przypatrujemy, odblask 
ten nawet znikać się wydaje, i zaledwie znaleść 
w nich można dalekie podobieństwo do miłości bli- 
żniego według ewangelii. 

W rzeczy samćj mówca rzymski, miłość swoją za- 
kreśla w sferze, bądź naturalnych skłonności, co nie 
stanowi jeszcze cnoty, bądż w sferze uczucia na 
wzajemności opartego, co stanowi dopiero sprawie- 
dliweść; jakto sam Cycero naiwnie wyznaje w koń- 
cu tego ustępu, gdy powiada, że mu się nic nad pro- 
stą słuszność piękniejszem nie wydaje. 

Całą więc różnicę między miłością bliźniego ludz- 
ką Cycerona, a miłością blizaiego boską Chrystusa 
sprowadzić można do kwestyi: czynić dobrze tym, 
kiórcy nam samym dobrze czynią — lub też: czynić 
dobrze tym nawet, którzy nam sle czynią. Gdzież 
jest większa doskonałość? Chrystus odpowiada 
w Ewangelii; Jeżli kochacie tych co was kochają , 
gdzież cnota, gdzież heroizm? A jeźli dobrze czynicie 
tym tylko, którzy wam dobrze czynią, cóż więcćj 
od pogan ezynicie? Ale kochajcie waszych nieprzy- 
jaciół , oddawajvcie dobre zà złe, proście za tymi co 
was prześladują: wtedy będziecie podobni do Ojca 
waszego w nmiebiesiech, który słońcu swemu wsta- 
wać każe, i rosę swą spuszcza, równie na złych 
jak na dobrych. 

Nasiępnie, aby ocenić tę miłość, do rodzaju ludzkiego, 
według Cycerona, wiedzieć naprzód potrzeba, co to 
był ów rodzaj ludzki u pogan, nawet u filozofów i 
poetów. Jeżeli przekroczył niekiedy granice ojczyzny, 
nie przechodził wszakże nigdy obrębu ludów sprzy- 
mierzonych, a niewolnicy, zatem niezawodnie dwie 
trzecie ludności kuli ziemskićj, nie wchodzili wcale 
w skład jego. Pomimo napuszystych Cycerona fra- 
zesów o niezmiernym łańcuchu obejmującym całą 
ludzkość, pomimo pięknych Terencyusza wierszy Wy- 
wołujących pewien rodzaj solidarności między ludz 
mi, zawsze jednak cudzoziemiec, był nieprzyjacielem 
dla Reymienina; zawsze był on barbarzyńcem, któ- 
rego wypadało naprzód zwyciężyć, A po mwyciystwie 
zabić lub przynajmnićj w niewolnika zamienić. 
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Wydane po raz drugi staraniem B. M. Wolffa w, Petersburgu. 


(Dokończenie). 


XIX. Małżonka Władysława IV córka cesarza. Ferdy- 
nanda II, zaślubiona królowi Polskiemu w 26 roku życia, 
zmarła po siedmiu latach małżeństwa w 1644 r. Cecylia 
Renata austryacka, złożona została w trumnie miedzianćj, 
bogato w ogniu złoconćj, którćj ściany boczne przedsta- 
wiają obrazy wyjęte z księgi; Ester. Po bokach herby: 
Orzeł i trzy lilie, Snopek Wazów 1 Pogoń. Na ścian- 
kach nadgłównćj i odnożnéj napisy. Na bokach wypu- 
kłego wieka skrzydlate główki anielskie, na samem wie- 
ku w trzech przedziałach piękne arabeski. 

XX. Przedwczesny zgon Aleksandra Karola, syna Zy- 
gmumta Jil i Konstancyi austryackićj, zmarłego w 1634 
w 24 r. życia, okrył żałobą dom królewski. Wiadysław 
IV złożył zwłoki jego w pięknego odlewu cynowćj trum- 
nie, wspartćj na ośmiu okrągłych słupach. Na ścianach 
bocznych wyobrażone są w wieńcach laurowych z jednéj 
strony: Wiara, Z drugiéj Nadzieja. W przedziałach do- 
nice z kwiatami W arabeskach. Nadgłownik ozdobiony 
herbem królewskim utrzymywanym przez dwóch aniołów. 
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wych mogła mieć szlachetne dążności, wzniosłe 
przeczucia, i wielkie natehnienia, zawsze jednak 
rozpatrzywszy się w cywilizacyi pogańskićj która 
chrystyauizm poprzedziła, znajdziemy w faktach pu- 
blicznych z każdego dnia i w każdym kraju, niemoc 
owćj miłośc. naturalnej ludzi, owej filantropii przy- 
branćj napróżno w nazwisko miłości bliźniego, a w sa- 
méj istocie nie prócz nazwiska wspólnego z nią nie 
mającćj. 

Ludzkość ta, którą Cycero tak szumnie opisał, 
nieprzeszkadzała wceżle, aby ojcowie nie mieli pra- 
wa śmierci nad dziećmi, aby porzucenie nowo naro- 
dzonych nie było legalnością; nie sprzeciwiała się ani 
okropnościom niewoli, ani wojnom zniszczenia, ani 
pogardzie ludźmi, którzy padali ofiarą w teatrach dla 
przyjemności i zabawy pospólstwa. 

U ludów pogańskich dobroczynność bezpłatna za- 
ledwie była zrozumianą; litość nad nieszczęśliwym 
uważano jako słabość; wsparcia zaś ubogiego w po- 
wszechności nie widzimy nigdzie. Gdzież są one czu- 
łe starania jakie dobroczynność chrześciańska u- 
dziela chorym, starcom, sierotom, podrzutkom, nie- 
wiastom złego Życia wracającym na drogę cnoty? 
Niechże nam kto pokaże w Sparcie lub w Rzymie co- 
kolwiek podobnego do niezliczonych szpitalów, ochron 
i domów dobroczynnych! Wychwalano wielce ową 
u starożytnych gościnność, a jednakowoż nieznali oni 
gościnności uxjpiękniejszćj ze wszystkich, tćj którą 
Niebo ofisruje ziemi, w onych pałacach ubogiego 
mających napis Hotel-Dieu (Gospoda-Boża), gdzie 
w rzeczy samćj, Róg zdaje czekać na wszelkie nę- 
dze świata aby im ulżyć, aby je pocieszyć. 

Chcecież kilka rysów miłości ubogiego u pogan? 
Słuchajcie: Plato w swćj rzeczypospolitćj, Plato ów 


wielki mistrz mądrości ludzkićj, uważa ubogiego ja- 


ko zwierze nieczyste, od którego uwolnić się trzeba. 

Plaut, tłómacząc na teatrze uczucia publiczne Rzy- 
mian, mówił: „Źle ten robi, co daje Żebrakowi, tra- 
ci to co daje, a cierpienia tylko biedaka przedłuża.* 

Maxymian Galerius, chcąc tanim kosztem publiczne 
wsparcie uskuteczniać , kazał zbierać żebraków z ca- 
łego Rzymu, pakował ich na Stare okręta, i zatapiał 
na środku morza. 

Nie utrzymujemy wcale aby wszystkie te okropno- 
ści u Greków i Rzymian wynikami z ich cywilizacyi 
być miały, nie możemy wszakże wstrzymać się od 
zrobienia uwagi, Że ci sami ludzie, którzy w wielu 
bardzo rzeczach, a zwłaszcza W praktyce sztuki, nie 
doścignionym dla nas pozostali wzorem, którzy wiele 


Na ściance odnożnćj miejsce próżne dla napisu. 
mieści wizerunek Ukrzyżowaneg”, u spodu trupia głowa. 

XXI. Pełne klęsk i trynmfów ycie Jan Kazimierz za- 
kończył na obcéj ziemi w 2 roku. Wdzięczność An- 
drzeja Trzebickiego biskupa krakowskiego, wzniosła trumnę 
marmurową 4'/, łokcia długośc! 3 łokcie wysokości ma- 
jącą, i umieściła w nićj sprowadzone z Nivernois śmier- 
telne zwłoki króla dobroczyńcy- To, wspaniałe dzieło 
rzeźbiarstwa zachwyca swoją szlachetną prostolą; na czte- 
rech lwich łapach oparty _ sarkofag ma boczne ściany 
ozdobione bogatym, podwójnym Wieńcem z liści i owo- 
ców, utrzymywanym pośrodku przez |wią paszczę, końce 
przywiązane do ramion popiersi dziecinnych przechodzą- 
cych w arabeski; nadgłownik ozdobiony orłem jagielloń- 
skim, na piersiach jego na pół podzielona tarcza, mieści 
herb rodowy ojczysty i macierzysty, Ścianka odnożna ma 
krótki grobowy napis. Wieko wypukłe dźwiga wezgło- 
wie, na któróm złożone na krzyż berło i miecz obnażo- 
ny, okryte są ukoronowaną trup!'3 czaszką. 

XXII. Za wielkim ołtarzem WZNOszą się dwa złączone 
z sobą pomniki Michała Korybuta zmarłego w 1673 i Ja- 
na III zmarłego w 1696 r. Na dwóch środkowych słu- 
pach przedzielonych pilastrem ê zakończonych gzymsem 
owalnym, siedzi posłać ojczyzny rozdzielającćj między 
pomniki obiedwoma rękami wielce laurowe. Wyżćj nad 
nią wznosi się drzewo, pod Którego cieniem dwaj od- 
wróceni od siebie aniołowie zalewają się łzami. U spo- 
du widać wschody, obok nich na podstawach słupowych 
godła śmierci, na krzyż związen? kosa i łopata grobo- 
wa. Na łuku nad wschodami, z jednćj strony jeniec tu- 
recki, z drugićj tatarski rozdzieleni kołczanami, nieco 
wyżój w płaskorzeżbie widok zaciękćj bitwy z niewiet- 


cnót ludzkich w najwyższym posiadali stopniu, ci |jego ofiarą, Żyli odiąd życiem bożćm, i podzielali 


Wieko | nymi, po obu stronach stojące dwie postacie niewieście 
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Nakoniec, jakkolwiek mała liczba ludzi wyboro- | sami ludzie pomimo tyle światła, siły i blasku, spa- 


dli jak tylko być może najniżej pod względem ludz- 
kości i dobroczynności. Ach! stąd to poszło, że wszyst- 
kie uczucia kochające w człowieku, odwrócone zosta- 
ły od boskiego swego celu, który jedynie czyni je 
świętemi, płodnemi, powszechnemi; że wszystkie po- 
z„bawione zostały jednocześnie tego nadnaturalnego 
motora, który sprawia, Że są trwatemii niezwalczo- 
nemi, wiecznemi jak sam Pan Bóg. Człowiek straci- 
wszy niestety! miłość Boga, stracił był miłość bli- 
źniego, a przez grzech który upadając popełnił, do- 
stał się pod panowanie egoizmu! Ogromna to ruina 
wspaniałeyo gmachu stworzenia, w jéj łonie potwór 
ludzkiego ja, którego jest naturą nie czcić tylko sie- 
bie, nie kochać tylko siebie, nie oglądać się tylko na 
siebie, żywi się w samotnćj swćj żądzy materyalne- 
go dobra, samą istotą drugich ludzi , ich łzami, krwią 
i pracą! 

Ach! bo człowiek nie może zwalczyć egoizmu z po- 
trójną pożądliwością w- którćj wściekły ten spółe- 
czeństwa nieprzyjaciel zapuścił korzenie i siły swe 
czerpie, jak tylko za pom cą siły wyższćj, nadludz- 
kićj, jaka z nieba przyjść może. Moc zaś ta, silniej- 
sza od natury, moe która tryumf mu zapewnia nad 
chucią i nad egoizmem, słowem nad sobą samym, nie 
może być jak tylko miłością Boga napowrót zdobytą, 
miłością wieczną i bez granie, cudownie w ludzkość 
przelaną. 


Wykazawszy tym sposobem arcybiskup całą 
wyższość miłości bliźniego  chrześciańskićj nad 
humanitarną” filantropią filozofów i nad zasadami 
słuszności u pogan, przechodzi do historyi tej cnoty 
w. chrystyanizmie mówiąc: 

"Zaczóm, dnia jedncg», miPość żywa, isto'na owła- 
dnęła światem, aby go odrodzić , użyczeniem mu swój 
łaski i swego natehnienia; i oto szybki bieg téj cu- 
downej historyi, według autentycznych świadectw 
nicha i ziemi. d 

Bóg, który jest m łością wickuisłą i jéj treścią, po- 
wiada Apostoł miłości, tyle świat ukochał, iż dał 
Syna swego jedynego, aby każdy. człowiek wierzący 
w niego nie zginął, ale miał żywot wieczny. A mi- 
łość ta Boga Ku nam przebija w tém zwłaszcza, Że 
nas pokochał pierwszy, wtedy kiedyśmy go nie ko- 
chali, kiedyśniy pogrążeni byli w niesprawiedliwo= 
ści, w zbrodni, w śmierci. Wtedy to postanowił on 
posłać nam swego Syna jako ofiarę błagalną za grze- 
chy nasze, abyśmy odrodzeni krwią jego, pogodzeni 
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przedstawiają smutek i przerażenie; nad płaskorzeźbą 
dwaj aniołowie, jeden gasi pochodnię Życia, drugi po- 
grążony w żalu objął schyloną głowę rękami." Między 
niemi na wezgłowiu korona królewska. Wznoszący się 
kolos którego szczyt ginie w obłokach, mieści na sobie 
dwa medaliony, wizerunek Michała Korybuta ulrzymuje 
dziobem i szponami orzeł biały, wizeranek Eleonory cór- 
ki Ferdynanda dźwiga anioł. Nad Tukiem sklepienia dwaj 
anieli wspierają ukoronowany herb Państwa; na środko= 
wój tarczy rodzinne godło Wiszniowieckich. Z małemi 
odmianami, taki sam układ i drugićj połowy pomnika po- 
święconćj Janowi III. Nad płaskorzeźbą zamiast korony 
widzieć się dają wojeńne ozdoby, działa i kule, oraz zdo= 
byte w bitwach chorągwie przedzielone tarczą, obok są 
postaci dwóch niewiast, jedna z nich, z wężem opasują- 
cym lewą rękę, jest symbolem wieczności, druga z księ- 
gą zdaje się wyobrażać mądrość. Wizerunki Jana I i 
królowój Maryi Kazimiry unoszą na podobnymże jak pierw- 
sze kolosie dwaj anieli, Z których dźwigający popiersie 
króla zwycięzcy ma w ręku trąbę. Ta połowa pomnika 
skończona podobnież jak pierwsza ukoronowaną tarczą 
Państwa, mieszczącą we środku herb Janina. Cały pomnik 
jest z czarnego marmuru, osoby jeńców z gipsu, płasko- 
rzeźby wizerunków królewskich Z alabastru. 

XXIL W osobnym grobie pod kaplicą św. Krzyża, 
ułożone są zwłoki króla Jana III. Trumna marmurowa 
w którój spoczywają, sporządzoną została w stuletnią 
rocznicę zwycięstwa pod Wiedniem w 1783 roku, stara- 
niem króla Stanisława Augusta: oparia na czterech pię- 
knych łapach bronzowych, we środku ścian bocznych 
mieści początkowe głoski imienia i nazwiska zmarłego, 
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kiedyś jego chwałę, szedłszy pierwej za jego ryer] 
kładem, i ćwiczywszy SIę W Jego cnotach. 

Słowo Boże, posłuszne Ojcu swemu, zstąpiło więc 
na ziemię, aby połączyć się z naturą naszą, zgu- 
bioną przez grzech, pogrążoną w pożądliwości, za- 
twardziałą w miłości samego siebie, aby ją podnieść, 
ogrzać, rozszerzyć, ożywić, nauczyć jak miłować 
prawdziwie, to jest, tak jak Bóg miłuje, i oto dla 
czego stało się ciałem. 

„Odwieczne Słowo stało się w czasie ciałem ja- 
kiem my jesteśmy, urodził się z naszego pokolenia, 
nasza krew płynęła w jego żyłach, i ród ludzki 
mógł policzyć Boga w swćj genealogii. Bóg stał się 
synem człowieczym, aby człowiek stał się kiedys 
Synem Bożym, a tak ludzkość cała została uducho- 
wniona, podwyższona, ubóstwiona. © ; : 

Przeto, najmilsi bracia, skoro Bóstwo łączy się 
tym sposobem z naturą ludzką ahy ją przerobić , aby 
z familii Adama stało się pokolenie boskie, któż nie 
widzi że miłość ludzi zlewając się wtedy z miło- 
ścią Boga powiększa się, następstwem ksnieczaćm, 
w rozmiary nieskończoności ? 

I otóż miłość bliźniego chrześciańska! W ten spo- 
sób, jakeśmy to dopiero wyrzekli, zaszczepioną z0- 
siała ta enota niebiańska na niepłodnćj ludzkości, 
dla użyznienia ducha, rozszerzenia sere, "la uczy- 
nienia ich: większemi niźli świat cały, obszernemi jak 
niebiosa. 

Raz jeszcze powtórzyć wypada ,. iż żałujemy 
że jakkolwiek zwykły zakres artykułom przezna- 
czony już przekroczyliśmy, nie możemy  dalćj 
swietnemu temu wywodowi w skromnćm naszćm 
tłumaczeniu towarzyszyć. Kończymy zatćm wy- 
jątki z listu pasterskiego arcybiskupa: Siboura u- 
stępem, podającym co w sobie zawiera miłość 
bliźniego : 

Zatóm przez miłość bliźniego chrześciańską, o tyle 
o ile ta cnota ma zarówno Boga i bliźniego na celu, 
rozumie się nietylko ludzkość, braterstwa, pomoc, I 
to w znaczeniu jak być może doskonałości najbliż- 
szém, lecz rozumie się nierównie więcćj jak to wszy- 
stko; znaczy ona miłowanie bliźniego jak siebie sa- 
mego, w Bogu, dla Boga, z Bożćj przyczyny; jestto 
kochanie ludzkie ubóstwione , miłość nadnaturalna, 
miłość powszechna, miłość pobudkowa i skuteczna. 
Bowiem miłość bliźniego chrześciańska zawiera nie 
tylko uczucia najskrytsze wszystkich tych -cnót mo- 
ralnych, do nadnaturalnćj potęgi wzniesionych, ale 
oraz wszystkie manifestacye, wszystkie uczynki bę- 
dące tych ostatnich zewnętrznym i dotykalaym do- 
wodem: ulga w nędzy cielesnćj i duchownćj , dobro- 
dziejstwa wszelkiego rodzaju jako ęznaki politowania, 
pomoce rozmaitego gatunku, protekcya w nieszczęściu, 
nauka bezpłatna, dobre rady, pociecha w cierpie- 
niach, dodanie ducha w rozpaczy, poprawa brater- 
ska, zbudowanie dobrym przykładem, cierpliwość, 
dobroć, uprzejmość , słodycz w obejściu się i w sło- 
wach, wyrozumienie na cadze wady, tolerancya dla 
osób i opinij, bojaźń upokorzenia lub obrażenia ludzi 
nam podobnych, zapomnienie krzywd, miłość pokoju 
i zgody, bezinteresowność, poświęcenie, duch ofiary, 
nakoniec zrobienie ofiary z swych wygód, ze swego 
spoczynku, ze swego dobra a nawet z własnego ży- 
cia w pewnych okolicznościach, w jakich Opatrzność 
postawić może człowieka wobec bliźniego. 
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przedzielone liczbą rzymską III i opasane wężem, godłem 
wieczności. Nagłownik ozdobiony jest orłem koronnym, 
ściana odnożną Pogonią litewską. Wieko ma u góry 
wezgłowie, a na nićm korona spoczywająca na złożonych 
w krzyż berle i mieczu państwa, u dołu trupia głowa, 
Wszystkie te ozdoby są z bronzu. Z dwóch stron wi- 
dzieć się dają trumny Tadeusza Kościuszki i książęcia 
Józefa Poniatowskiego. 

XXIV. Król Stanisław August będąc w r. 1787 w Kra- 
kowie, pragnął zwiedzić groby Zygmuntów i Anny Jagiel- 
lonki umieszczone w sklepie pod kaplicą Jagiellońską. 
Stachowicz schwycił chwilę w którćj zstępując ze wscho- 
dów zatrzymał się dla ich oglądania. Postać królewskie- 
go gościa jest smutna i poważna, podobieństwo twarzy 
uderzające; pochodnie szerząc blask posępny, miejsce 
wiecznego spoczynku przedziwnie oświetlają. Ta piękna 
rycina godnie zamyka szereg pomników i grobowców bę- 
dących tryumfem sztuki, 

Warunki przedpłaty: 

Całe dzieło składające się ze 24 rycin i okładki litografowanój, 
wyjdzie w 6 zeszytach, 5 których pierwszy już myag i pp. 
atorom doręczony m będzie, daiaze zaś regularnie co mie- 
e dzieło ni odmionnie przed 1 stycznia 


prenumer 
siąc wyjdą, tak, że cał 
1853 roku śkończonem zostanie. 4 i | 
Prenumerata na całe dzieło wynosi W Krakowie W. Ks. Poznań. 
i Galicyi złp. 100, która w księgarniach uiszozoną być może w czte- 
rech ratach, to jest: przy odbiorze każdego Z p:erwszych 4 ze- 
szytów po złp. 25 m. polską. Pozostałe zeszyty bezpłatnie wydane 


zostaną. ; 
Biorący zeszyt pierwszy dò przyjęcia całego dzieła jest obo- 
wgrany. < 
o wyjściu ostatniego zeszytu, cena prenumeracyjna ustaje i 


Raz więc jeszcze, otóż to jest miłość bliźniego! 
owa rzeka pełna żywota, użyz 
wydać mogła te boskie owoce, których zasady ato- 
żone zostały w jéj łonie przez Chrystusa; czyli in- 
nemi słowy, te skarby cnót, wielkości moralnćj, siły 
i szczęścia, jakie Bóg udziela indywiduom i spółe- 
cznościom. wiernie wypełniającym przepisy miłości 
braterskićj ! 

AEA E EASA AZP ZZRONI CIA 


Mo: respemiencys zai. 


Z pod Mogiły 21 maja. 

Przeszkoda druga, dla którój zdaniem moim, sy- 
stem zagospodarowania większych posiadłości grunto- 
wych, przez puszczenie ich w częściowe dzierżawy, nie 
może być jak na teraz do naszćj prowincyi zastósowa- 
nym, jest brak rękojmi, że przyszłe stósunki między wła- 
ścicielem a dzierżawcą, nie będą ulegać żadnćj wyjątko- 
wéj juryzdykcyi, tylko tćj samćj, jakićj ulegają wszystkie 
inne stósunki i prawa cywilue w monarchii. 

Koresp. litogr. Austryacka, czyniąc propozy 
bardzo zbawienną, spuściła zupełnie zuwagi, 
mnićj -w Galicyi, system zwierzchniczój opieki rz ; 
włościanami, (das Obrigkeitliche Schutz-System), pomimo 
zniesienia pańszczyzny i rozwiązania stósunków poddań- 
czych, jest aż do dalszego czasu w całćj mocy utrzyma” 
nym. — (Patrz Nra 212 seqq. Czasu z T.%. wyciagi % Bro- 
szury p. K. Krzeczunowicza). System ten pociąga za $0- 
bą, że wszystkie spory © posiadanie, a zatém i spory o 
najem gruntu, między dziedzicami niegdy dóbr ziemskich, 
a _włościanami zachodzić mogące, pertraktowane są I $3- 
dzone przez władze polityczne, wedle wydanych ad hoc 


politycznych rozporządzeń. 

Juryzdykcya ta wyjątkowa, dająca się poniekąd wytłó- 
maczyć stósunkiem między panem a jego poddanym, gdzie 
rząd miał w pewnym względzie obowiązek czuwania, 
choćby na podobnie nadzwyczajnćj drodze, iżby poddany, 
którego zawsze za małoletniego uważał, nie był przez 
pana skrzywdzonym, juryzdykcya powtarzam ta, nie da 
się w Żaden sposób zastósować, w stósunkach . między 
właścicielem gruntu, a wolnym dzierżawca, bez ubliże- 
nia najprostszym zasadom i pojęciom sprawiedliwości; gdy 
w obec nićj, pierwszy warunek słusznego wymiaru spra- 
wiedliwości, io jest równość stron w abliczu prawa, nie 
mógłby oczywiście istnieć więcćj. System albowiem 
zwierzchniczój opieki rządu nad włościanami,.i płynąca 
z niego juryzdykcya władz politycznych w sporach mię- 
dzy panem a poddanym wynikłych, nakazują być władzy 
sądzącćj doradzcą, obrońcą i opiekunem strony jednćj, a 
zatón opatrują tę stronę w przywilćj, nie dający się ani 
z prawnemi definicyami ustaw cywilnych, o prawie wła- 
sności, ani z prawami właściciela gruntu w żaden spo- 
sób pogodzić. : 

Już. w pierwszym moim liście przyznałem się do zda- 
nia, przy którem i dziś jak nejmocnićj obstaję, że pepi- 
nierą przyszłych dzierżawców parcellowanych gruntów 
dworskich, byliby głównie włościanie, których ustawa 
z dnia 7go września 1848 r. nie zastała na gruncie sie- 
dzących, którzy więc tym samym nie stali się właścicie- 
lami ziemi, i nie tak zapewne prędko nimi zostaną. Wło- 
ścianie przeto ci, stanowiący dziś */, części ludności 
wiejskićej w Galicyi, synowie przytóm młodsi włościan 
właścicieli gruntu, w ogóle wszyscy włościanie wyrobnicy, 


cą skąd-inąd 
że przynaj- 
adu, nad 


KOrram 


dzieło po złp. 150 sprzedawanóm będzie. 
Do przyjmowania przedpłaty, 
proszonych, są upoważnieni : 
W Krakowie: W. Teofil Seifert, księgarnie Friedleina, Czecha 
i Baumgerdtena, 
We Lwowie: J: Milikowski i K. Wild. 
W Poznaniu: Bracia Scherck, Kamieński i Spółka, Żayański, 
Stefański, Mittler, — 
JRE RRE 


Wiadomości Artystyczne. 
Petersburg 2 maja. 
jm, a właściwie księgarskim, 
pism czasowych warszawskich, 
nim mówić, Wszakże o pra- 
zjawiających się od czasu do 
będzie coś napomknąć, tóm 


O naszym ruchu literack 
dowiadujesz się zapewne Z 
dla tego niepotrzebuję ci o 
cach zamieszkałych tutaj, i 
czasu artystach, nieodrzeczy ”$ 5 , 
więcćj, że dużo szczegółów niedoszło jeszcze do wiado- 
mości publicznój, Zapewne nieobojętnóm będzie dla was 
wiadomość o Kossaku, utalentowanym „malarzu ze Lwowa, 
który tu przyjechał z hr. Branickm i zaraz dał się po- 
znać kilkoma jenialnemi szkicami z wojny węgierskićj. 
Utwory te przedstawione Najjaśn: Panu, podobały się, i 
zyskały artyście nietylko wysokie względy monarsze, sle 
i liczne obstalunki. Jak wiadómo artysta ten, celuje wy- 
bornóm rysowaniem koni, W czóm zapewne godnie za- 
stąpić potrafi, sławnego w tymże rodzaju Aleksandra Or- 
łowskiego, który tyle pamiątek swojćj twórczości zosta- 
wił w Petersburgu. = 

Teraz z kolei wypada mi zrobić wzmiankę o naszych 
miejscowych talentach. W malarstwie odznacza się tu naj- 
bardzićj Leonard Straszyński; obraz jego olejny: Lot 


| 


nisjąca ziemię, aby | którychby właściciel większćj posiadłości gruntowej, przy- 


szłych częściowych dzierżawców swojego gruntu, rekru- 
tować mógł i zapewne rekrutował. Takim dzierżawcom, 
musiałby właściciel, oprócz parcelli gruntu, obmyślić je- 
Szcze i mieszkanie, a zatóm wybudować chałupę, jakąś 
stodołę, jakąś przytym stajnie itp. bo włościanin wyrobnik 
nie przyniósłby pewnie do dzierżawy potrzebnego na wy- 
budowanie tego wszystkiego kapitału, a bez mieszkania 
znowu i choćby najskromniejszych budynków gospodar- 
skich, trudno komuś puszczać grunt w dzierżawę. Grunt 
więc, budynki, w większćj zaś części wypadków potrze- 
bne do obrobienia gruntu inwentarze, i zboże na obsiew, 
musiałyby być dane dzierżawcy, przez właściciela grun- 
tu; byłyby przeto jego własnością, i musiałaby być przed- 
miotem prawnćj umowy, prawa i obowiązki wzajemne 0- 
kreślającćj. 

Spór z takićj tranzakcyi , między: właścicielem gruntu 
a dzierżawcą wynikły, nieulegałby jak. dziś rzeczy sto- 
ją, juryzdykcyi zwyczajnćj: cywilnei, bo dzierżawca 
przyszły, jako włościanin i były poddany, w mec prze- 
pisów do dziś dnia w Galicyi obowięzujących, ulega 
we wszystkich swoich stosunkach z byłemi. dziedzicami, 
wyjątkowćj i politycznćj juryzdykcyi; jego prawa i obo- 
wiązki, nie są „mierzone przepisami kodeksu cywilnego, 
dla stron spór wiodących postanowionemi, ale są mie- 
rzone przepisami ustaw politycznych, dla byłych podda- 
nych i ich panów yrzepisanemi. 

Do zaprowadzenia przeto w Galicyi systematu gespo- 
darowania na większych posidłościach gruntowych, przez 
puszczanie ich w częściowe dzierżawy, gdy dzierżawca- 
mi takich parcellowanych gruntów nie mógłby w tym kreju 
być kto inny, tylko włościanie, byli poddani , do dziś 
dnia pod zwierzchniczą opieką rządu zostający, i za ma- 
olótnich uważani, potrzeba przedewszystkićm , ażeby W. 
Rząd krajowy wydał organiczną ustawę, w moc której- 
by włościanie, byli poddani, wchodzący w jakiekolwiek 
układy o dzierżawę, z właścicielami większych posia- 
dłości gruntowych, przeszli w stósunkach swoich cywil-- 
nych, pod jaryzdykcyą cywilną, i sądzeni byli wedle 
przepisów powszechnego kodeksu cywilnego ; i ustawa do- 
piero taka, poparta ścistóm wykonaniem, mogłaby stwo- 
rzyć zaufanie, do zawierania umów cywilnych z włościa- 
nami potrzebne, i stałaby się ową rękojmią, którój brak 
właśnie, czyni dzisiaj w Galicyi zastósowanie systematu 
dzierżaw częściowych, do gospodarowania na większych 
posiadłościach gruntowych niepodobnóm. 

O dwóch ostatnich przeszkodach zastósowania 0 któ- 
róm mowa, pomówię w najbliższym moim liście, 


i GRE TRĆ Wiedeń 26 maja. 

© Dzienniki dzisiejsze angielskie i tutejsze potwierdzają 
przesłaną wam w ostatnim liście wiadomość o drugićj po- 
życzce. Zawarią takowa została w Londynie. Jestto naj- 
lepszy dowód, że polityka angielskiego rządu i wiara an- 
gielskiego ludu w przyszłość Austryi, są inne jak przed 
rokiem. Z 80 milionami gotówki, będzie mógł p. Baum- 
gartner dźwignąć kredyt i polepszyć finanse. Z polity- 
czną organizacyą podniesione zaufanie po prowincyach, 
dokończy tego dzieła. Co powiedzą na to ci, co przed 
kilku jeszcze miesiącami tak wiele i uczenie o bankruc- 
twie Austryi prawili ? 

N. Pan wyjeżdża 5go p. m. do Pesztu z wielką świtą. 
Na Boże-Ciało towarzyszyć będzie pieszo procesyi. 1igo 
opuści Cesarz Peszt, udając się do Hermansztadt przez 
Koszyce, Debreczyn, Groswardein i Klausenburg. Potóm 
zwiedzi Temeswar i Mezóhegyes, gdzie są pyszne stadni- 


gmachów- rządowych. —- Uważałeś to może, że nigdy tylu 
niezjawiło się muzyków w naszym narodzie co ostatniemi 
laty — owóż część ich nawiedzając Petersburg, daje mi 
sposobność wziniankowania o nich. W ciągu roku stolicę 
tę nawiedzili dwaj bracia Wieniawscy, Apolinary Kącki, 
Rabinsztein i młody Wernik. O pierwszych trzech do- 
statecznie rozpisały się dzienniki, przeto niemam co po- 
wtarzać ; Rubinsztein napisał nową operę, o którćj powo- 
dzeniu niewątpię; szkoda tylko, że ociąga się z przy- 
jazdem do Warszawy, gdzie, pewny jestem umianoby '0= 
cenić wysoką jego wartość i lalent kompozytorski. A. Kącki 
udał się do Wilna. Wieniawscy po ogromnćm przyjęciu, 
jakiego doznali w Rosyi, mają zamiar, jak: słyszałem, 
w przejeździe za granicę, nawiedzić wasz Lwów i Kraków. 


ZY 
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ORZEKA ai. z CC, (O EC GE Goci 


ger, ppułk- Schweiger, kap. Schwarzer, rotm. Karst 
i hr, Kónigsegg, kap. bar. Fröhlich. Sgo Stanisława 
36j klasy podpor. i profosowi nadwornemu. Stangel- 
majer. 

- Dary rozdane tu przez Cesarza Rosyjskiego urzę- 
dnikom i służbie do osoby jego pr s ; Sin 
dzą 80,000 złr. i y jego przydzielonym docho 
Re Lloyd pisze z Berlina o tozście wzniesionym przez 
króla pruskiego: „Toast wzniesiony przez JKM. przy 
wczorajszym. obiedzie na cześć Jmci Cesarza Ros- 
syjskiego, różne wywołał tłumaczenia, mianowicie 
w kołach dyplomatycznych. Mało kto mógł się zgo- 
dzić co znaczy część Świata, którą Pan Bóg Cesa- 
rzowi dał w dziedzictwo, albowiem wyraz „część 
świata” (Welttheil), jest czysto geograficznóm poję- 
ciem. Tyle wszakże z „tego się pokazuje , że Prusy 
doskonale znają stanowisko swoje do Cesarstwa Ros- 
syjskiego. Któżby chciał o tém wątpić; że Niemcy, 
owe wielkie Niemcy, same dlą siebie nie wysłarczyić 
, — Poseł ausiryjacki przy dworze petersburgskim, 
jenerał-major_hr. Mensdorff Pouiliy, przejeżdżał 4. 
22go b. m. przez Warszawę, udając się do Wiednia. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 25 maja. Komisya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych ink, że ga 
główny na wełnę, z mocy postanowienia JO. Kcia 
Namiestnika Królestwa z dnia 14go maja 1852 r., 
rozpocznie się w Warszawie jak lat zeszłych, w d. 
15 czerwca r. b., i trwać będzie dni cztery. Wagi 
i pomosty na dni trzy przed rozpoczęciem targu u- 
rządzone będą. Deputacya jarmarczna w tymże cza- 
sie czynności swoje rozpocznie, i ułatwienia tak pro- 
ducentom jak i kupującym zapewnić będzie się starała. 

(K. W.) 


ny koni. Następnie odbędzie przegląd kawaleryi w Cze- 
gled. (Cały ten wojaż zajmie miesiąc czasu. 

Wczoraj kilku urzędników nagle wydalonymi zostało 
z ministeryum handlu. Za co? niewiadomo. 

ZZOZ 
Przazdad Polityczny. 

Wiadomości polityczne z Niemiec są nader małćj wagi. 
Cesarz opuścił Prusy, a dwór przeniósł mieszkanie swoje 
do Sanssouci. Kwestya handlowa nie toczy się już na 
łonie kongresu, ale na drodze dyplomatycznych not mię- 
dzy gabinetami obu mocarstw niemieckich. 

Pobyt senatora Heeckeren w Berlinie tyczy się podo- 
bno cesarstwa. Mówią, że przyjęcie tego wysłańca pre- 
zydenta było nader zimne. 

Wieści o ustąpieniu p. Westphalen ministra spraw wewn. 
wciąż się potwierdzają, na jego* miejsce naznaczają p. 
Witzleben, ! 

Układy rządu hannowerskiego ze stanem rycerskim roz- 
biły się o uporczywość tego ostatniego. Mówią, że rząd 
rad temu i łatwićj mu teraz przyjdzie przeprowadzić or- 
ganizacyjne zamiary swoje, bo wielu. stronników stanu 
rycerskiego uznając błędną organizacyę takowego, przej- 
dzie na stronę ministeryum. 

Król saski zamknął Izby osobiście i przy téj spobności 
objawił sympatye swoje dla planów handlowych Austryi 
i potępił działania kongresu celnego w Berlinie. 

— Rada stanu francuzka rozpoczęła pod przewodnic- 
twem samego księcia prezydenta, obrady nad prawem o 
wychowaniu; nieulega wszakże wątpliwości, że takowe 
niebędzie mogło być przedstawione Ciału prawodawcze- 
mu w ciągu obecnćj sesyi. Wydział spraw spornych w tej- 
że Radzie stanu zajmie się w tych. dniach sprawą konfi- 
skaty dóbr Orleańskich. Zapewniają, że sprawozdanie 
referenta tćj sprawy p. Cornudet, będzie przychylne kom- 
petencyi trybunałów, i że na 15 członków wydziału, 7miu 
oświadcza się za tąż kompetencyą. 

P. de Heeckeren wrócił już z Wiednia i ma być bar- 
dzo zadowolony z przyjęcia, jakiego doznał od ministra 
spraw zagranicznych p. Buol de Schauenstein; z drugićj 
strony, hr. Nesselrodo miał go zapewnić, Że Cesarz Mi- 
kołaj jest najlepszym księcia prezydenta przyjacielem. 

— Depesza telegraficzna z Londynu donosi, że między 
wielkiemi mocarstwami stanął układ co do spraw szwaj- 
carskich, w którym przyznane zostaje Prusom 1 Zzagwa- 
rantowane prawo do Nauenburga. 


Niemcy. 

Donoszono już dawnićj z Frankfurtu; iż rezyden- 
ci francuscy zajmują się spisaniem tych wszystkich 
Niemców, którzy w służbie cesarza Napoleona zo- 
stawali. Wiadomości téj zaprzeczono Ze strony urzę- | 
dowćj; teraz zaś obiega. nowa po dziennikach pogło- | 
ska, że rząd francuski nietylko zbiera wiadomości 
co do osób dawniéj w armii i administracyi francu- 
skiej piastujących jakiekolwiek wyższe urzędy, ale 
prócz tego gromadzi statystyczne wykazy rodzin re- 
formowanych, które w skutku edyktu usniejskiego, 
opuścić Francyą były zmuszone. Rząd francuski we- 
zwał hawet za pośrednictwem poselstw rządy nie- 
mieckie, o dostarczenie mu szczegółów względem | 
liczby następców rzeczonych wychodźców, względem 
wychodźców, którzy opuścili Francyą dla innych po- | 
wadów, czyli są jakie urzędowe dowody pochodze- | 
nia tych rodzin, czy gdzie i jak dalece mówią oni 
jeszeze po francusku, którzy z nich w ciągu wieku 
odznaczyli się. w jakim «zawodzie itd. Wyka, 
powyższe szczegóły statystyczne, może być że są po- 
trzebne do jakiego naukowego dzieła o reformacyi | 
we Francyi, wszakże dzienniki niemieckie upatrują | 
w tych poszukiwaniach dalekich celów politycznych. 

-— Hamburgskie wiadomości donoszą o- księciu 
Augustenburgskim to, co JU% kilka razy poprzednio | 
utrzymywano, iż tenże niezrzekł się dziedzictwa, ' 
albowiem okoliczność ta nie była nawet traktowaną. 

rzez Prusy, jako pośrednika między nim a królem 
duńskim. Rząd duński nigdy nie przyznawał księ- 
ciu prawa następstwa na (ron, zaś rząd pruski rad | 
był z okazyi pominięcia tego przedmiotu, w trudnych | 
już i tak sporach. Cała sprawa toczyła się, jak po- 
wyższy dziennik mówi, © ustąpienie dóbr książęcych | 
skarbowi dańskiemu, ale dotąd i pod tym względem | 
nie stanowczego niezapać"- Niewiemy wszakże, 
dlaczego Hamb. Nachr. nie SSpominają przy tćj spo- 
sobności protokółu londyńskiego , który pytanie dzie- | 
dzictwa ostatecznie rozstrzygnął; widać ztąd jedy- 
nie, iż książe, którego wiadomy jest wpływ na 
dziennik pomieniony, zachowuje sobie na przypadek | 
potrzeby wolne ręce do działania, 

—- Do Frankfurtu p. M. zjeżdżają się książęta or- 
leańscy, pod. przybranemi nazwiskami. W Koburg, 
zbierze się cała rodzinā, Kdzie książę panujący | 
przyjmować ją ma Z przepychem, 


Anglia. | 


Londyn 22 maja. Na wczorajszćm posiedzeniu | 


peana ZZL TACA YCIECZCZKCEO 
a. Dziś około 3 z południa N. Cesarz 


Kraków2% maj 
Mikołaj przejeżdżał przez Szczakowę w. drodze 
Naczelnicy władz tutej- 


z Berlina do Warszawy. 

szych, powitali J, C. Mość w tamtejszym dworcu 
kolei żelazaćj. — Doborowa kompania wę ierskiego 
pułku Coronini z sztandarem i muzyką oddała Jego 
C. M:ści honory wojskowe. 


N. Pan zezwolił następującym 


Wiedeń 26 meja. f 
naki honorowe nadane im przez 


osohom przywdziać Z 
Cesarza rosyjskiego. 

Order Sgo Andrzeja: 
ks; milianowi: bratu N. Pana 
czowi 7go pułku ułanów; 
szatkowi dworu jen. jazdy księciu 
stein. 

Sgo Aleksandra Newskiego z brylantami felimpor. 
księciu Franciszkowi Liechtenstein i pierwszemu ad- 
jutantowi J, C. Mości feldmpor. hrabiemu Griinne. — 
Tenże order: jen. major. Arcyks. Zygmuntowi, jene- 
rałowi jazdy Gorzkowskiemu, (zm. baronowi Augu- 
stin, f ldmpor. księciu Wirtembergskiemu. 

Orła Białego: fzm. hrabi Khevenhiiler. 

Sty Anny z br lantami: feldmpor. hr. Schaffgotsche 
i księciu Józefowi Lobkowiczowi, tudzież jen. major. 
baronowi Simbschen. Tenże order: feldmpor. Reiche 
i jęn. major. Nagy. 

Sgo Stanisława 
Langenau, adjutantowi J. 
berg, jenerał-majorom hr. 
bar. Cordon, pp. Ruckstahl i 

Śgo Włodzimierza Illćj kla 
Koller z igo pułku ułanów; hrab. Wrbna z%go puł- 
ku ułanów, i adjutantowi J. C. Mości pułkownikowi 
O'Donnel. Tenże ord r IVćj klasy: rotmistrzowi 
księciu Hohenlohe, adjutantowi J. C. Mości kapita- 

i księciu Windischgrätz, rotmistrzowi 


nowi Augustowi ) i 
Naske, kapitanom: dEtvert, Weiss, Zeller i Friedl. 
ączką: kapitan. Nehr. 


Tenże order IV klasy ze sprz ; Nehr. 

Sty Anny Héj klasy z brylantami: pułkownikowi 
Faber z Żgo pułku ułanów. Tenże order bez bry- 
lantów pułkownikom hr. Vetter von der Lilie, Medl, 
Kucher, Lippert, Trost, bar Geuder, bar. Lindenfels, 
Bauer, bar. Stein, kapit. okrętu lin. Gyuito Szépsi- 
Mártonos. Tenże order III klasy: rotm. hr. Kalkreuth, 
kan. Adolfowi Volke. 

Śgo Stanisława 2éj klasy z koroną ppułk. Ruff, 
major Konrad i adjutantom cesarkim majorom Weck- 
becker i bar. Boxberg. Tenże order 2éj klasy bez 
kor. pułk. Audytorowi Seemann i Linhart adj.-major 
Lindner adj--major Supancich, majorom Weeber; Mu- 
rult, Linttoer , Schróder, bar. Boxberg, Posselt, Na- 
dossy, Babarczy Müller, Angioli, Horeckiemu; Cha- 
vaane, Cavallar, Mumb, Olgyay, Rusterholzer, Ha- 


Arcyks. Ferdynaudowi Ma- 
pułkownikowi i posiada- 
tudzicż pierwszemu mar- 
Karolowi Lichten- 


Ićj klasy: jen. major. Wilhelmowi 
Ć. Mości, jen. major. Bam- 
Degenfeld, hr. Steroberg, 
Russ. 

sy: pułkownikom baron. 


Izby niższćj, lord Palmerston zabrał głos, aby zwró- | 
cić uwagę rządu na obiegające w Europie wieści o | 
zagranicznych wpływach, zmierzających do obalenia | 
konstytucyi w Hiszpanii: 


RoSsSSYa. 
s ł 


Rozkazem Cesarskim W Warszawie wydanym, je- | 
nerał-major Krywcow; mianowany został gubernato- | 
rem cywilnym gubernii Kijowskiej. | 

— Najjaś. Pan, raczył mianować panną honorową 
Jej ©. K. Mości, hrabiankę Michalinę Grabowską, 
córkę Ś. p. hr. Stefana Grabowskiego, b. kontrollera | 
jinego Królestwa, prezydującego w Najwyższćj Ize] 
bie obrachunkowój, członka Rady administracyjanćj: , 
— Gazety petersburgskie obejmują następujące 


| mirskiego. 


' traktu, Milton miał otrzymać 10 dukatów. 


| szpańskićj. 


jeszcze, wiadomości z Kaukazu: „Celem. dalszego 
przerąbywania duktów w wąwozach Małćj Czeczni, 
dokąd schroniła się część mieszkańców. z. płaszczy- 
zny, skoncentrowany został Sgo marca w Urus-Mar- 
tanie i Aczchoi, oddział pod dowództwem jenerała- 
majora barona Wrewskie o, złożony z 6'/4 batalio- 
nów piechoty, 7//, secin jazdy, przy 1Ociu działach. 
Omamiwszy bardzo, trafnie nieprzyjąciela względem 
kierunku poruszenia, baron Wrewski potrafił naza- 
jutrz zająć pozycyą nad. rzeką. Roszną, zanim jesz- 
cze Czeczeńcy. zebrali się. w znacznych siłach i nie- 
zwłacznie przystąpił do robót, które odbywały się 
bardzo śpicsznie, pomimo przybyłych do nieukorzo- 
nych. aułów. posiłków, pod wodzą trzech Naibów. 
J. dnocześnie odbyto rekonesans miejscowości w. gó- 
rę wąwozu, przyczćm zniszczono wieś Mułłaczy. 
Dnia 14go marca, po ukończeniu zamierzonych za- 
trudnień nad rzeką Roszną, oddział ruszył nad rze- 
kę Gechi i był silnie atakowany przez nieprzyjacie- 
la; lecz wysadzenie trzech wcześnie założonych min, 
zadało mu tak wielką stratę i nabawiło takim prze- 
strachem, że, natychmiast strzelanie ustało i bandy 
Czeczeńców poszły w rozsypkę. Po noclegu nad Ge- 
chi, oddział dnia 15go marca posuwał się dalćj nad 
rzeką Szałaży. Silna pozycya między tą rzeką i Wa- 
lerykiem, obwarowana zasiekami w różnych kierun- 
kach, broniona znaczną nieprzyjaciół zgrają, zdo- 
bytą została pomimo uporczywej obrony Czeczeńców. 
Oddział rozłożywszy się na tém miejscu obozem, 
zaczął wyrąbywanie lasu, odbywając j: dnocześnie 
pojedyńczemi kolumnami rekonesans miejscowości. 
Dnia 24 marca wszystkie roboty były ukończone, a 
nazsjutrz oddział rozpuszczony został na swe leże. 
Stratę naszą w tych utarczkach stanowią, w. pole- 
głych: 1 oficer niższy i 4ch żołnierzy; w ranionych: 
Sch oficerów niższych i 48 żołnierzy*. 


Bronika miejscowa 1 zagraniczna. 


— Z przyjemnością znajdujemy w ostatnim nume- 
rze francuzkićj Illustration drzeworyt obrazu ziomka naszego p. 
Rodakowskiego, o którym korespondent nasz m w podanym o- 
negdaj opisie tegorocznćj. paryzkićj. wystawy, tak. chlubną czyni 
wzmiankę. Obraz ten umieszczony jest: w tak zwanym Salon 


Kraków. 


| carrć, gdzie najlepsze wystawiają utwory. 


— Komitet towarzystwa wsparcia artystów muzyki w War- 
szawie wybrał wicęprezesem swoim księcia. Kazimierza Lubo- 
Towarzystwo to posiada obecnie majątku swego 
68,374 złp. 

— Charles Dickens znany w literaturze, pod imieniem Boz 


, zarabia ogromne pieniądze. Wydaje on teraz romans p. n. -Balek 


house i za każdy zeszyt dostaje 1000 fst; ale to wszystko dla 
niego za mało, bo wystawne jego życie pochłania najogrom- 
niejsze dochody. ST 

— Muzeum brytańskie w Londynie, otrzymało w tych dniach 
w darze, ciekawy literacki zabytek: Jest nim kontrakt spisany 
d. 27 kwietnia r. 1667, pomiędzy nieśmiertelnym poetą Janem 
Miltonem, a księgarzem Samuelem Symons, 0 sprzedaż i ku- 
pno manuskryptu epopei Raj utracony. Stósownię:'do' tego kon- 
ż-góry, 10 po wy 
drukowaniu i sprzedaniu 1300 egzemplarzy dzieła, jeszcze 10 
po sprzedaniu dalszych 1300 egzemplarzy; w końcu 10 duka- 
tów, po wyprzedaniu następnych 1800 egzemplarzy. W ogóle 
tylko 40 dukatów ! Wdowiec po wnuczce tego wielkiego poety, 
M'Clair, starzec przeszło 80 letni, żyje dotąd w Krzywinie na 
Wołyniu. Słynie on z założenia wielu prześlicznych ogrodów tu 
w kraju i za Bugiem. Był on między innemi twórcą ogródka 
dziś nieistniejącego w domu dawnićj Chreptowiczów na Dlugićj 
ulicy w Warszawie, i odkrywcą pięknych  azalei pontyjskich 
w lasach Podolskich, które się ztamtąd po całćj Europie roze- 
szły, a które w tój, właśnie porze roku, tak okazale kwitną 
w oranżeryach. (K.W.) 

— Niedaleko Ekaterynburga na Uralu odkryto- bogate ko- 
palnie węgla kamiennego, które obliczają na -50 mil. pudów. 


— Pierwszy dzień licytacyi obrazów z galeryi marszałka 
Soulta przyniósł 982,357 fr, drugi 271,145 fr. W tym dru- 
gim dniu sprzedano kilka bardzo znakomitych dzieł szkoły hi- 
Cud ś. Diega przysądzony został za 85,000 niezna- 
nemu nabywcy. Ucieczka do Egiptu Murilla jeden z najpiękniej- 
szych obrazów galeryi kupiony został za 51,500 fr. przez księ- 
cia Galiera. Inny obraz Murilla przedstawiający Æpidemią do- 
stał się hr. Pozzo di Borgo, za 20,000 fr.  Dróżyna boleści 
Moralesa kupiona została dla muzeum berlińskiego za 24,000 fr. 


— D. 23 maja personale urzędu menniczego w Wiedniu odbyło 


i coroczną pielgrzymkę do kościoła w Laring. Powodem tćj wędrówki 
| nabożnój jest obchodzenie pamiątki dziękczynnój za uratowanie 


w czasie wielkiój zarazy r.-1679. „Wr czasie , kiedy stosy trupów 
zalegały ulice Wiednia, naczelnik mennicy Macićj Mittermayer 
zamknął się w budynku mennicznym ze wszystkimi urzędnikami 1 
robotnikami, zaopatrzywszy się w żywność. Aby wszęlkićj uniknąć 
komunikacyi z miastem, zamurował drzwi i okna zewnętrzne, i tak 
przesiedziano tam, 9 miesięcy. Odwalono > R drzwi, kiedy 
usłyszano hałasy życia czynnego p9 ulicach W iednia. W czasie téj 
długićj „kwarantanny nie umarł, ani nawet nie zachorował żaden 
z zamkniętych, ; 

— W. Devonshire w Anglii i w hrabstwie Wicklow w Irlandyi 
miano niedawno znaleść złoto. Niejaki Dr. Kidd dąwnićj już nad- 
mieniał, że formacye gór Connemara w Irlandyi wskazują, iż w głę- 
biach jéj znajdują się złote żyły. 

— Dyrekcya towarzystwa mostu łańcuchowego w Peszcie prze- 


4 


CZAS. 


EAEE = SRR sa 


znaczyła złr. 10,000 na ozdobę i oświecenie tegoż mostu w czasie 
przyjazdu Najj. Pana. pey 

— Proboszcz w Koòstheim pod Moguncyą otrzymał od Ludwika: 
Napoleona krzyż legii honorowćj za to, że wr. 1821 na wiadomość 
śmierci Cesarza Napoleona odprawił nabożeństwo żałobne. Hr. Las 


Cases wspomina o tém w pamiętnikach swoich z wyspy Ś. Heleny. 


Konsul francuski w Moguncyi otrzymał zlecenie doręczyć probo- 
szczowi krzyż w rocznicę śmierci Cesarza, wraz z pochlebnóm pis- 
mem ministra spraw zagr. 


—L'Emancipation donósi następny trudny do uwierzenia wypa- | 
dek : w nocy z 3 na 4 gradnia r. z. żołnierze schwytali jakiegoś , 


człowieka z bronią w ręku i natychmiast go rozstrzelali, a ciało 
Jego wrzucili do Sekwany. . Rozstrzeliiny wydobyty został nad ra- 
nem z wody, a że okażywał jeszcze znaki życia, przeto zajęto się 
jego ratunkiem i cudem prawie przywrócono do życia. Przed kilką 
dniami opuścił on szpital zdrów zupełnie, ale wkrótce został are- 
sztowany i do odpowiedzialności pociągnięty. 
m e EZM A OE ETA 1 
Przyjechali do * rskowa od dnin Z6g0 do 27go maja: — 
gteśióbi Franciszek z» Wiednia. Lang Wirginia z Paryża. Vceltze 
J»dwiga, Helis Franciszek, Obertyństi Aleksand r, Regler Józef 
z Wiednia. Majewska Anna z Polski. Brakhardt Franciszek z Pesztu. 
Wyjechali: Luh Stefan z żoną, Koch Ernest, Hrabina $ henk 
Cassel Dischingen, Zubrzycki Józef Zacharjasiewicz Tomasz, Mem- 
mert Elisa, Majer Karol dò Lwowa. Tretter Wiktoryn, Kwis' Fran= 
ci*zka, Hubicki Tadeusz do Tarnowa. Książę Sanguszko Włady- 
sław, Gorajski Józef, Vinnet Barbara do Wiednia. Karwicki Win- 
centy do Warszawy. 
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PETES x i 
wiatomęśŚci handlowo I pr 
CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparsu przy Krakowie 
w irsech gatunkach praktykowane. 
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W KRAKOWIE 
dnia 25go maja 1852 roku. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego. 
Delegowani Obywatele: "Z. Kommisarza Targowego. 
Karol Kempter. Teofil Wesper. 
Jakób Miczyński, Siermontowski, Z. Adjunkta. 

Csarzyński. 


i ž 5 = BO ; 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy. . 
Wisden. Kursa telegraficzne "s dnia 27go maja. Wetah i 
Bozecgo 95g. śetaliki 4%/,- prog. 85! ,— Wlotalizi 4-peao. 76, — 
4-pron, R 1550 r. ,191/,.— 2/-%000., 49/4. mllcproc 18 m Motadiko 
z sign. s 1830 r. ua 250, 303, — Aagabers 120. — Lliogndym 12 
— Ke. — Paryń 141',. — Akoyo Bzuzowe 1375 — Akoya kota 
hol. półn.Fardin. 1555 Pożyczka z r. 1961 lit. A, 955/ g — B.*0b*5/,,. 
Kurs krakowski 28go maja. Bankacty 87'/, — Pruski zurant 
104. — , lapotywły vos. 34 gr. 18. —  i$u>ie »robine 100. —- 
Dokaty 19 .«łp. gr. 25. -- Listy saatzceno, Kr Pole. be: kroon, 
997. — Listy avat. galie. z kupon. łądają 663,.— dają 86, — 
Dwani atare 105!/, nowe 1055,. 
Kars lwowski s d. 23go maja. Desa holou. 6 z4r.45 r. -— Du- 
kat sos, 5 złr. 49 kr. —  Półimporyad rosyjskio 0 str. — 
sr. 3. Rubol rosyjski 1 złr, 66 kr. — Talar pruski 1 rtr. 47 
kr.— Polski kuront i piociózłot, 1 słr. 26%r. — Galic. listy 
zastawne sa 100 sdr. 63 zdr. 25 kr. 


Jundmachnug. : 


Die Wirthschafts-Direction der Herrschaften Landskron und My- 
ślenice Wadowicer. Kreises wird im öffentlichen Versteigerungs- 


(1012) 


Lizitationslustige wollen sich daher am obigen Tage in der 
Izdebniker Wirthschaftskanzelei um 9 Uhr Vormittags einfin- 
den und sich mit einem Vadium von 400 fl C. M. versehen. 

Die Lizitationsbedingnisse kónnen inzwischen jeden Tag zu 


den gewöhnlichen Amtsstunden in der Wirthschaftskanzelei zu f 


Izdebnik eingesehen werden, so wie mündlich und schriftlich 
1 jede gewiinschte Auskunft auf das bereitwilligste ertheilt wer- 


łden wird. — Izdebnik am 15" Mai 1852. 


AO AE Daan 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pabliczność., że 
"w piekarni jego przy ulicy Szewskićj pod Ł. 352 i 3 w gm. III. 
dostać można nowo wynalezionych tak zwanych 


prasowanych drożdży 


(50 2 
WSE" zawsze świeżych, BE 
z fabryki P. Adolfa lgnacego Mautner w Wiedniu, 
który za wynalazek ten w r, 1550 przez Towarzystwo Rzemieślnicze 
i Nikszćj Austryi obdarzony został wielkim złotym medalem. 
Kraków dnia 21go maja 1852 r. 
(993-2-3) Kilian Merkert, piekarz wiedeński. 


KĄPIKH SIARGAN 


| w Swoszowicac 


p ! 3 i , tków , otwierają 
pod Krakowem, znanńć z swych zbawiennych sku y 
się w dniu 231 maja b. r. (987-3) 


——— 


(990) Zawiadomienie. > 
' w Księgarni i Wydawnictwie dzieł katolic- 
kich i naukowych 


W tejże księgarni: 


wyszły równocześnie trzy dzieła nowe: 1) Prawidła oby” 
czajmości ku zachowaniu uprzejmych w świecie stósunków. — 
Dziełko nader ważne, albowiem przypomina zachwiane od nieja- 
kiego czasu, a jednak przedawnieniu niculegające zasady wzajem- 
néj uprzejmości. — Cena złp. 2. . 

2) Poezye pośmiertne Żyglińskiego 
dawnićj ogłoszonych. — Cena egzemylsrza złp. 6, 

3)0 Monarchii dziedziczmój przez Sfużewskiego. — 
Cena złp. 1. 


; 2 dodatkiem 
EJ 


przed lszym b. m. zapisały dzieła, już je dzisiaj ode- 
brać moga. — Dzieła sprowadzane z zagranicy, płacą się 
gotowizmą, i takowych ani na kredyt, ani w kommis Krię- 
garnia dawać nie może. 


(088) Uwiadomienie (2 3) 


W drukarni rządowój w Wiedniu wyszło dzieśo nowe pod ty- 
tutem: Chrestomathia - Targumico - Chaldaica eax Onkelosi, Jona- 
thanis aliorumque Targumistarum Paraphrasibus collecta a Jo- 
sepho Kerle, SS. Th. Dr. eto. eto. Viennae typis caes. reg. 
Aulae et Imperii Typographiae 1852 wraz z słownikiem: Lexicon- 
Chrestomathiae-Targumico-Chaldaicae eto eto. -> Wydanie to dla 
profesorów zarówno jak i uczniów, gruntownie z biblią ś. obeznać 
się chcących, nader potrzebne; zaleca Się szczególnie poprawnościa, 
ozystością i doborem trzcionek, tak dalece, iż kilka arkuszy pod 
ten czas odbitych, zyskało ogólną pochwałę na wystawię londyń- 
skićj; przytóm nadzwyczaj tanie, albowiem za 20 blisko arkuszy 
druku tego dzieła 2 zër, m. k, przypad% Nabyć go można w Wie- 
dniu n samego autora przy ulicy Landetrasse, Kokhaus vis-à-vis 


Invalidenhause. 
między mostem  Podgór= 


Dom z ogrodem z men ri 


jest od Ś. Jana b. r. do wynajęcia. Bliższa wiadomość na Ryba- 
kach przy przewozie u Gasuera pod Zamkiem. (9814-2-3) 


We Dwa Powozy 


jeden za- 100 drugi za 500 zdr. m. k. są 
do sprzedania w Hotelu przy Sławkowskiej 
ulicy. y (987-2-3) 


p GG WE 


©». Bystrzyca górna e» 


w obwodzie Tarnowskim pod Sędziszowem , mająca w rozległości 
189 morgów i budynki w najlepszym stanie, jest do kupienia z wolnój 


i zabudowaniem wygodnóm 


rpms 


f sśwość | i 
10% I H kBĘŻSNOŻĆ RIMRUNTK 
z. s i U È | e 0 w 
nym [EROR CEKPMA pory wodadj | 


Nadszedł nowy transport książek. — Osoby, które | 


(2-3) 


(989) 


Rejent kancelaryi 


OKRĘGU JĘDRZEJOWSKIEGO 


w gubernii Radomskiéj 
zawiadamia ninicjarém, 'ż z mocy wyroku Tryhuna?u cywilnego 
gubernij Radomskiój w Kielcach w dniu 30 listopada (t2 grudnia) 
1831 roku zapndłego, odbywać się będzio w drodze działowój przed 
podpiranym rejentem w jego kencelaryi w mieś je Jędrzejowie 
w dnia 23 mają (t czerwca) b. r. o godzinie 10téj rano, jako ter- 

móni* przedstanoawczó, licytacyi 


KE” sprzedaż doinu 3i 


w rynku miasta Wodzisławia pod Nrem 36 położonego, wraz 
z APTEKĄ w tymże domu R rod i wszystkiemi moterynła- 
PUN rekwizytami aptecznemi ; oraz stodoły i gronta w obrebie te- 
goż miasta pałożonych, — poezy nafac od ogórćj summy rubli 
srebrnych 1822 kopijek 44 taksą biegłych wyrokiem mianowanych 
ozuaczonój. — a po odtyciu tój licytacyi, « stanowcza sprzedaż 
w dniu 19/7 czerwca b. r. przed tymże rejentem nastąpi. 
W Jędrzejowie d. 1,13 maja 1852 roku. 


Zgliczyński o rejent. 


Dobra Makowiska 


w oyrkule Jasielskim są na lat sześć z wolnćj ręki do wydzier- 
żawienia. — Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu. — 
Ostatnia poczta Zmigród, - (896-4) 


e» SKAAD PUUR © 


i wszelkich wyrobów kuśnierskich 
pod Nrem 22 i 3 w głównym rynku poleca się świeżo z Lipska 
sprowndzonemi towarami futrzanemi, oraz letnie czapki w świeżych 
i gustownych fascnach;  przytóm donoszę, iż przyjmuje wszelkie 
futra do przechowania przez lato. Leon 'Liwery. 

skim położona, o 


Wieś Bedzieszyna gzs: 


ścińca głównego odległa, z miastem Uzchowem granicząca, na 
trakcie do Nowego Sącza prowadzącjm leżąca, własne dominium 
stanowiąca, grontów domin kalnych a to mianowicie 85 morgów 
743 kwad. eążni pola ornego, 783 kwad; sążni ogrodu, 59 morgów 
141 kwad. sążni pastwisk, 52 morgi 394 kw. sażni lasu obejmująca, 
wraz z prawem propinacyi, tndzież z zabudowaniami tak mieszkal- 
nemi i ekonomicznemi w dsbrym stanie będącemi, niemnićj karez- 
mą, jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania. Kupienia chęć 
mający, raczą się zgłosić do właścicielki w tójże wsi mieszka- 
jacć'. (966-3) 


w cyrkule bocheń- 


i e 
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Cementu Rzymskiego 
odebrał podpisany świeży transport i ztego powodu zwraca uwagę 
restaurujących swe domy i przedsiębiorców fabryk wszelkiego ro- 
dzaju, którym na fundamentalnćj budowie gmachów zależy, iż tenże 
cement jest najpewniejszym a niemal jedynym środkiem przeciw 
wilgoci w mieszkaniach i przeciw panciu się murów na mokra lub 
wilgoć wystawionych: = Używają tegoż cementu w sztuce biegli 
nietylko do tynkowania murów zewiatrz i wewnątrz, ale nadto na 
zokle, gzymsy, wszelkie ozdoby facyat, szczególnićj zaś przy mu- 
rowania fundamentów , schodów, cienkich sklepień, sxzluz, cystern, 
filarów mostowych, — zgoła tam, gdzie użyte wapno bądź za- 
miękkióm, bądź przez wpływ powietrza i temperatury atwo spru- 
chnienia lub zgnicia uledz może. 

Jakkolwiek sposób używania cementu je-t bardzo Fatwy, wymaga 
przecież pewnćj akaratności w dopełnieniu przez isów, których dokładny 
i jasny opis otrzymać można bezpłatnie w biórze domu handlowego. 


(943 2-3) Antoni Moelzel w Krakowie. 
(945) (3-4) 


ANDRZEJ £ 


z a 0: >: s . 
krawiec męski 
Świeżo przybywszy z Wiednia i 
zakupiwszy różnych materyj sukiennych, koriowych 
tęższych, lekszych wiośmianych itp. — przytóćm na- 
bywszy różnych nowszych mnodeii kroju i ułkładu (jak 
np. na kubraki w najnowszym guście letnie, na spodnie, kamizelki 
zupełnie zmienionego fasonu) — poleca się niniejszóm Szanownój 
Publiczności z swym jak nejzustownićj zaopatrzonym magazynem; 
wreszcie oznajmia, iż wszelkie roboty po jak n«jumiarkoweńszćj 
cenie dostarczać będzie. 


innych znaczniejszych miast — 


c» Obicia Pokojowe c» 


w naświeższym guście tegorocznym nadeszły do handlu Fryderyka 
Wriedleima przy ulicy Floryańskićj pod N. 554. — W tymże 
handlu chłopiec dobrćj kondaity zoałeść może miejsce. 


życzyłby sobie przyjąć obowiązki 
korepetytora za stół i m eszkanie. 


Uczeń klassy siodmćj 


ręki. Bliższą wiadomość udziela p, Adwokat Stojałowski w Tarnowie. Bliższą wiadomość udzieli księgaroia D. E. Friedleina. (995-2-3) 
PZA OWAK APTEK y= poa ZPPA SZ, 
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wege ein Briuhaus auf 60 Eimer Bier in Myślenice, ferner ein k al 13 wiswa | BRAM | ZSAWISKĄ SPE Z da, 
Briuhaus in Harbutowice auf 60 Eimer Bier nebst einer Brenne- A E i -| 4 oling w potona | i | KSIAOWEARY. | RAPOWINGRENKE siggu dnie 
rei auf 12 Koretz Kartoffeln vollständig eingerichtet und Be- | 1” Boawmara.j | 9 ŁEB, SA sej xstagęnia, | od de 
triebsfihig nebst dem Propinations -Ausschanksrechte im. 88] Atologol sua ga om - a EEC POP, URBA 
den Herrschaften gehörigen Ortschaften den 7" Juli 1852 Ea pS 27. 796 +2310 ; 4 87. 4o wschodni słaby | pogoda z chmur. | i 
und zwar sämtliche Objekte entweder an einen oder abgeson- | „410 „ 1 .998 16.915 69 | ` t pochmurnu 245 i4 1'0 
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dert an mehrere Unternehmer auf 3 Jahre verpachten. 858 "eg; 246 + 142 5 Zpł. zachodni =y + » i j j 
W aBkUBdaRNi osas 


